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Drugi dzień obrad Wojewódzkiej Konferencji Związków Zawodowych

Uważne przysłuchiwanie się glosom krytyki
pomoże organizacji ziciązkomej Wybrzeża 
przezwyciężyć błędy i poprowadzić masy pracujące do budowy socjalizmu

Ogólny widok suit obrad H ojc tcodzlcir j  Koah  »> acji iciąz/cóa 
Zawodowych ¡c Gdańska

W7 dniu wczorajszym zakończyła obrady Wojewódzka Kon 
tereneja Związków Zawodowych w Gdańsku. Cały drugi dzień 
obrad poświęcony był dyskusji nad referatem tow. Ćwika 
i sprawozdaniem tow. Sikory. Dokonano również wyboru 

nowych władz ruchu zawodowego Wybrzeża.

czy to, że mężowie zaufania ze 
swymi.postulatami przychodzą do 
komitetu partyjnego albo nawet

Przedstawicielka Związku znikomy procent stanowią, lęka j DyreiiCii< wiedząc,.że rada i tak 
Zawodowego Robotników Roi- rze o prawdziwie 'społecznym jniewiele im załatwi. Tow. Micha-

zakładow ą a masami. A  o tym jak gadnienie oświaty i  właściwego 
mały jest autorytet rady świad- (wychowania młodzieży, stwierdza -

I jąc, że zgodna opinia robotników 
j domaga się większej ilości, szkół 
świeckich. Nie zapewniając mło­
dzieży odpowiedniej opieki z na-

nych Stanisława Oniszczenko 
z Elbląga zobrazowała niski sto 
pień uświadomienia kobiet na 
wsi i wskazała na niewłaściwy 
dobor aktywu kobiecego, który 
nie usiłuje nawet tego stanu 
zmienić. Instruktorkami kół 
Gospodyń Wiejskich często by­
ły różne „paniusie“  —  kobiety 
obce klasowo dla robotnic i żon 
małorolnych chłopów, pobiera­
jące za. swą pseudospołeczną 
pracę wysokie wynagrodzenie.

Członek PRZZ w Elblągu, 
tow. Dąbrowski, uwypuklając 
konieczność ściślejszego związa 
nia się dyrekcji przedsiębiorstw 
z radami zakładowymi, podał 
w swym wystąpieniu fakty, sta 
nowiące przykład braku takiej 
współpracy w Zakładach Meta 
lowych im. Gen. Świerczews­
kiego. W  początkach 1949 roku 
v. zakładach tych postanowio­
no uruchomić tlenownię. Po 
wypadku na hali Nr 20 czujność 
robotników wzrosła i ich zda­
niem umieszczenie tlenowni w 
punkcie planowanym przez dy­
rekcję nie zapewniało koniecz­
nego bezpieczeństwa. Znalezio­
no miejsce odpowiedniejsze, 
nie kilka’ miesięcy minęło, a tle 
nownia ciągle unieruchomiona 
Pozostałe na dawnym miejscu. 
'fon1. Dąbrowski zwraca rów­
nież uwagę na brak współpracy 
między dyrektorem technicz­
nym zakładów’, a grupami za­

bezpieczeniowymi, przytaczając 
dowody braku zainteresowania 
z jego strony dla pracy tych 
grup.

Występujący z ramienia no­
wopowstałego Związku Energe­
tyków przewodniczący rady za­
kładowej Elektrowni w Elblągu 
tow. Poliński wskazał na po­
ważne braki w rozwoju współ­
zawodnictwa pracy w  tym wiei 
kim zakładzie, gdzie tylko bry­
gady ruchowe biorą udział w 
wsoółzawodnictwie. Mimo to u- 
dało się osiągnąć zmniejszenie 
zużycia węgla do 0,77 kg na i  
KWh,

W trosce o zdrowie 
ludzi pracy

- ,.Nie ma zebrania związ­
kowego —  stwierdziła tow. 
Warchołowa, pielęgniarka, —  
przedstawicielka pracowników 
służby zdrowia —  na której nie 
poruszono by problemu braku 
lekarzy. Dopiero w  Polsce Ludo­
wej rozumiejąc znaczenie fa ­
chowej opieki pielęgniarskiej, 
powiększono liczbę 5 szkół pie­
lęgniarskich do 35. Niestety, 
często uważa się, że pielęgniar­
kom niepotrzebny jest awans 
społeczny. Na skutek tego naj­
lepszy element opuszcza, szeregi 
s j i elęgniarskie, rozpoczynając
oracę w  innych, zawodach. Le­
karzy jest za mało, z tego tylko

rowmez ważne za-

szej strony pozwalamy oddziały­
wać na nią wrogowi .

(Dokończenie na str. 2)nastawieniu. Większość z nich lak poruszył 
to sprytni handlowcy, drogo 
sprzedający swą wiedzę. Twórz- 
my więc szkoły lekarzy społecz­
nych mówi tow. Warchołowa 
—  kierując na nie właśnie dy­
plomowane pielęgniarki. Absol­
wentki takiej szkoły miałyby 
prawo do tytułu t. zw. lekarzy 
społecznych. Polska ludowa zys 
kałaby lekarzy całym sercem 
oddanych klasie robotniczej.

Zwiększyć wydajność 
pracy

1 Tow. Czesław Tomczyk, mary­
narz gdyński, rzucił hasło „współ­
zawodniczenia z samym sobą“ . Sta 
wiając sobie coraz wyższe wyma­
gania i nakreślając do realizacji, 
coraz to nowe zadania w  dziedzi­
nie usprawnienia swej pracy, pod­
niesienia sumienności i zwiększe­
nia wydajności stworzymy pod­
stawy dla jeszcze pełniejszego 
rozwoju współzawodnictwa.

Wiele uwagi współzawodnictwu 
pracy poświęcił również tow. Ja­
rzębowski ze Stoczni Gdańskiej.
Posługiwanie się normami szacun­
kowymi — twierdzi mówća —— 
prowadzi do paradoksalnego stanu 
rzeczy, w  którym, o wynikach 
współzawodnictwa decydują kal­
kulatorzy. Rada zakładowa Stocz­
ni nie potrafiła otoczyć dostatecz­
ną opieką ruchu współzawodnic­
twa i współzawodniczących, .fa­
woryzując majstrów 1 brygadzi­
stów. Na Stoczni panuje także 
zniechęcający wielu, robotników 
zwyczaj wyróżniania działów pro­
dukcyjnych, a macoszego trakto­
wania pomocniczych. Kontakt 
Związku Zawodowego Metalow­
ców z radą zakładową, a rady z 
masami jest nikły, przy czym za­
niechanie zasady wybierania mę­
żów zaufania .i mianowanie ich 
przez radę doprowadziło do zu­
pełnego oderwania się ich od za­
łogi. Jednocześnie rada zakładowa 
wykazuje mało sprężystości orga­
nizacyjnej i nie usiłuje zaktywi­
zować maśy robotniczej. Ogólne 
zebrania zwoływane są raz na 
trzy albo nawet raz na 6 mie­
sięcy, tygodniowm odprawy mę­
żów zaufania poszły już dawno 
W zapomnienie.

Przez kontakt 
z masami wzrośnie 

autorytet 
rady zakładowej

Z  postulatami i uwagami robot­
ników i. mężów zaufania przyje­
chał na konferencję tow. Micha­
lak,, ślusarz z Zakładów Metalo­
wych im. Gen, Świerczewskiego 
w  Elblągu. Mężowie zaufania w  
tych zakładach nie mają nie tył- I 
ko wyraźnych wytycznych ale i 
nawet wyobrażenia o swojej roli i , MOSKWA PAP. „Prawda- w ,się ąie tylko na terenie Europv 
zadaniach łączników między radą j artykule pióra znanego publicy- ; lecz i w Azji, gdzie Anglia usihi-
— ................ ......................... sly Wiktorowa komentuje rozpo- je przeciwstawić sic wzrastającym

| czynającą się w dniu 9 bm. w  Co- i wpływom I SA w krajach impe- 
| lombo na Cejlonie konferencję I rium brytyjskiego. Dziennik"przy- i 
¡ministrów spraw zagranicznych 1, j tacza charakterystyczne ' oświad- j 
; zw. Brytyjskiej Wspólnoty Naro- j ozenie australijskiego ministra 1 
! dów. , I spraw zagranicznych Spendera.

Charakteryzując sytuację mię- i który mówiąc o głównych krajach 
dzynarodową w  jakiej konferencja i »«wołanych do kierowania polity- 

i ta została zwołana. „Prawda“ 
i stwierdza, iż zbiera się ona w 
! chwili zaostrzania się sprzeczności 
anglo-amerykańskich. Wspólna nie 

j nawiść rządzących kół krajów ka- 
j .pitalistyćznych do sprawy pokoju, i zagranicznych 
! do krajów które wkroczyły na dro '

Skład nowowybranych władz
ruchu zawodowego na Wybrzeżu

Na zakończenie drugiego dnia obrad Wojewódzka Kon­
ferencja, Związków Zawodowych, dokonała wyboru członków 
Plenum Okręgowej Rady Związków Zawodowych oraz Komi­
sji Rewizyjnej.

Na członków Plenum ORZZ wybrani zostali następujący 
•tow.tow.: Franciszek Albekier —  Zw. Zaw. Transportowców’, 
Stanisław Bukowski —  Zw. Zaw. Transportowców, Tomasz 
Brykalski — Zw. Zaw’, Transportowców Oddział Marynarzy, 
Kazimierz Białobrzeski —  Zw. Zaw. Metalowców, Wanda 
Braunówa —  Zw. Zaw, Pracowników Służby Zdrowia, Leon 
Czech — ZW. Zaw, Prac, Instytucji Społecznych, Romuald 
Cebertowicz —  Związek Nauczycielstwa Polskiego, Izydor 
Dobaj —  Zw. Zaw. Metalowców. Magdalena Figur — *Zw. 
Zaw. Robotników Rolnych, Tadeusz Gorał —  Zw. Zaw Prac" 
Instytucji Społecznych, Bolesław Goroński —  Zwę Zaw. Prac 
Instytucji Społecznych, Józef Gończ —  ZW. Zaw. Kolejarzy, 
Kazimierz Graczyk —  Zw. Zaw. Transportowców. Bolesław 
Jankowski —  Zw. Zaw. Prac, Instytucji Społecznych, Bogus- 
Jaw Jastrzębski -— Zw. Zaw, Robotników7 Drogowych, Bronis- 
ław Kasperski —  Zw. Zaw. Metalowców, Franciszek Klaman 
—- Zw. Zaw. Transportowców, Józef Kępiński —- Zw Zaw 
Robotmkow Budowlanych, Franciszek Kuźniak ~  Zw. Zaw, 
Kolejarzy, Maria Kierejewską —  Zw. Zaw. Pracowników 
Energetyki. Stefan Leitgeber —  Zw-. Zaw. Prac. Instytucji 
Społecznych, Zenon Menehen —  Zw. Zaw. Kolejarzy, Janina 
Orzeł: -r~ Zw. Zaw. Pocztowców, Henryk Prygan —  Zw. Zaw. 
Prac. Instytucji Społecznych, Anna" Pietrzak —  Zw. Zaw. 
.Wtakniąrzy, Stanisław Płochocki —  Zw. Zaw. Robotników 
Rolnych, Leon Radziwapowski — Związek Nauczycielstwa. 
Polskiego, Jan Sobociński -— Zw. Zaw. Robotników Przemysłu 
Cukrowniczego, Władysław Sawicki i— Zw. Zaw. Metalowców. 
Wacław Siwiak —  Zw. Zaw.' Robotników Budowlanych. Ma­
rian Sikora —  Zw. Zaw. Prac. Instytucji Społecznych. Ro­
man Szlęzak —  Zw. Zaw. Prac. Instytucji Społecznych. Józef 
Stachowicz —  Zw. Zaw. Prac. Instytucji Społecznych. Augu­
styn Treder —  Zw. Zaw. Robotników Leśnych' i Drzewnych 
oraz Henryk Zenowicz —  Zw. Zaw. Prac. Instytucji Społecz­
nych. • ,

Na. zastępców członków Plenum ORZZ wybrano: Jana 
Chojnackiego —  Zw. Zaw. Transportowców, Oddział Ryba­
ków* Annę Jung —  Zw. Zaw. Prac. przemysłu Odzieżowego. 
Ińenę Janik —  Zw. Zaw. Spółdzielców, Bronisława Kampę —  
Zw. Zaw. Metalowców, Zygmunta Mularczyka —  Zw. Zaw. 
Transportowców, Kazimierza Kiszewskiego —  Zw. Zaw. Włók 
niarzy, Jadwigę Szlenkową —  Zw. Zaw. Spółdzielców. Stefa­
na. Stopę —  Zw. Zaw. Robotników Leśnych i Drzewnych. 
Wiktora Skierkę —  Zw. Zaw. Chemików.

Do Komisji Rewizyjnej weszli jako członkowie: Eugeniusz 
Bobkiewicz —  Zw. Zaw. Spółdzielców, Michał Baehurski ™  
Z w. Zaw. Robotników Budowlanych, Feliks Kołodziejczyk 
Zw. Zaw. Prac. Energetyki, Franciszek Nowak — Zw. " Zaw. 
Spółdzielców, Tadeusz Skolimowski — Zw. Zaw. Transpor­
towców’.

Na zastępców członków Komisji Rewizyjnej wybrano: Jana 
Kwiatkowskiego —  Zw. Zaw. Metalowców. Stanisława .Ro- 
baszkiewicza —  Zw. Zaw. Prac. Handl. i Biur. oraz Stanis­
ława Szczepaniaka— Zw, Zaw. Robotników Leśnych i Drze­
wnych. ~ •

Chiny Lu d o w e  zadają wydalenia
delegatów Kuominłangu z Rady Bezpieczeństwa

PEKIN (PAP). . Minister spraw ! faleni i  Rady Bezpieczeństwa, 
zagranicznych Chińskiej Republi- Centralny Rząd Chińskiej Repu 
ki Ludowej Czu-En-Lai, skiero- bliki Ludowej wyraża nadzieję, że 
Wał do przewodniczącego Zgroma' stanowisko Centralnego Rządu 
dzenia Ogólnego ONZ — Romulo, j Chińskiej Republiki Ludowej bę 
sekretarza generalnego ONZ — i dzie wzięte pod uwagę i odpowie- 
Trygve Łie oraz do członków Ra- j dnie środki zostaną zastosowane 
dy Bezpieczeństwa, a mianowicie J w Celu wydalenia delegatów kuo - 
do ZSRR, Stanów Zjednoczonych, j mmtangowskich z Rady Bezpie- 
Francji, Wielkiej Brytanii, Ekwa- ' czeństwa. 
doru, Indii, Kuby, Egiptu i Nor- j 1 1  nu', ę- '
wegii — następującą depeszę:. i . .  . ,

Centralny Rząd Chińskiej Repu J N O rW S C flG  U Z T lG i Q  
bliki Ludowej uważa, że obecność • 
delegatów niedobitków chińskiej J 
reakcyjnej kliki kuomintangow- j 
sfluej w Radzie Bezpieczeństwa j OSLO (PAP). Rząd norweski po 
jest sprzeczna z prawem. ¡stanowił nawiązać stosunki dyplo

Zdaniem Centralnego Rządu matyczne z Chińską Republiką 
Chińskiej Republiki Ludowej Ludową, wyrażając gotowość wy- 
wspomniani wyżej delegaci kuo- , słania swego przedstawiciela do

Oliwy Ludowe

. i 1mintangowscy powinni być wy- Pekinu

Ożyw iona działalność partyzantów  oa Formozie
Obywatele amerykańscy opuszczają wyspę

NOWY JORK. PAP. Korespon 
denci prasy amerykańskiej do­
noszą z Taipeh (stolica Formo­
zy), że na terenie całej wyspy 
wzrasta ruch partyzancki, skie­
rowany przeciwko władzom kuo 
mintangowskim. Nie wyklucza 
się wybuchu powstania miesz­
kańców wyspy przeciwko znie­
nawidzonemu reżimowi Czang- 
Kai-Szeka i jego amerykańskim 
doradcom.

Dzienniki donoszą, że również 
wśród oddziałów .kuomintangow 
»kich na Formozie panuje silń f 
ferment. W  wielu wypadkach 
żołnierze wraz z uzbrojeniem 
przechodzą na stronę partyzan­
tów. •

Departament,, stanu USA,, „lir 
cząc się z nastrojami ludności 
Formozy, wydał obywatelom a- 
merykańskim, współpracującym 
z władzami kuomintangowskimi 
zlecenie natychmiastowego opu­
szczenia Formozy.

Oświadczenie 
ministra Czu-En-Lai
PEKIN. PAP. Minister Spraw 

Zagranicznych Centralnego Rzą 
du Ludowego Czu-En-Lai złożył 
oświadczenie, stwierdzające, że

skiego rządu reakcyjnego pono­
si pełną odpowiedzialność za za 
chowanie w całości majątku i 
dokumentów, znajdujących sic 
dotychczas w jego posiadaniu. 
Majątek ten i dokumenty mają 
być przekazane upełnomocnio­
nym przedstawicielom rządu 
Chin Ludowych, którzy będą 
mianowani przez władze central 
ne w Pekinie.

Wielkie powodzenie 
„pożyczki zwycięstwa'*

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi, że emitowana przez 
rząd . Chjn Łuda.wyeh . „pożyczka
zwycięstwa“ cieszy, się dużym .po­
wodzeniem. . W . pierwszym dniu 
realizacji- pożyczki — 5 stycznia 
—- w całym kraju sprzedano około 
miliona sztuk obligacji.

Broń z USA przybywa 
na Formozę

SINGAPUR (TELEPRESS). —
Wiadomości nadchodzące z Formo 
zy stwierdzają, że na wyspę Hai- 
nan przybyła znaczna, ilość amery 
kańskich materiałów' wojennych, 
oraz że 10 tysięcy mieszkańców 

- i tej wyspy zmuszono pod groźbą
cały personel dyplomatyczny i karabinów’ do pracy przy budowie
konsularny b. kuomintangow-ł nowego lotniska.

Powstaje przedsiębiorstwo państwowe 
„ C E N T R A L A  N A S I E N N A "
Uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Min.

WARSZAWA- _ PAP. Zgodnie \ szym czasie rozpocznie działalność
z uchwałą Komitetu Ekonomicz­
nego Rady Ministrów' w najbliż-

W atmosferze pogłębiających się tarć anglo-amerykańskich

i imperialistycznych intryg przeciw siłom pokoju
rozpoczyna się w Colombo konferencja „brytyjskiej wspólnoty“

W dniu 7 hm. odbył się we Wrzeszczu koncert zespołów 
uHystycznych związków zawodowych dla delegatów na Konferencję 

Wojewódzką i  zaproszonych gości.
~W sdięruf chór mieszany związków zawodowych f  Kościerzyny 

pod djiylrein r>b isznąrńskteoet.

gę socjalizmu nie. usuwa, tych głę­
bokich, wewnętrznych przeci­
wieństw?. Wymownym świadec­
twem antyangielskiej polityki 
USA w Europie są stale tarcia w 
tzw. Organizacji Europejskiej 
Współpracy Gospodarczej, gdzie 
Stany Zjednoczone montują front 
przeciwko Anglii,

Walka między - Ameryką i- Aa-
?iią - - t#sze Prawdy

ką w Azji południowo-wschodniej, 
wymienił Australię i Stany Zjed­
noczone, natomiast zupełnie pomi­
nął Anglię,

Konferencja ministrów spraw 
imperium. bryty j­

skiego w Colombo — ciągnie da­
lej „Prawda" — odzwierćiadla 
dwie 'tendencje w polityce impe­
rializmu brytyjskiego: * jednej 
strony dążenie d(J wzmożenia wal 
ki przeciwko rucbcwi narodowo­
wyzwoleńczemu w krajach Azji i 
Oceanu Spokojnego, z drugiej zas 
strony — dążenie do wzmocnie­
nia osłabionych pozycji. brytyj­
skich prze? zwalczanie wpływów

Ó W  USA. .

Poważne m.ejsco w obradach 
zajmie zagadnienie „walki z ko­
munizmem-; Prasa nie ukrywa, 
ze pod „walka z. komunizmem“ ro 
zumie się walkę przeciwko ru­
chów; narodowo-wyzwoleńczemu 
w Azji. i montowanie blokow ag­
resywnych. analogicznych do pak­
tu »t>cn ryckiego.

Konferencja w Uolombo kun 
kiuduje ..Prawd a' powinna
wzmóc czujność wszystkich zwo­
lenników pokoju, albowiem jest 
ona nowym przedsięwzięciem, 
zmierzającym do dalszego roz­
szerzenia na obszar Oceanu Spo­
kojnego tej agresywnej polityki, 
którą obóz iinperiaFstyczjiy reali­
zuje pod płaszczykiem paktu at­
lantyckiego. Jednocześnie konfe­
rencja, w Colombo jest świadec­
twem dalszego zaostrzenia się. 
przeciwieństw między Stanami 
Zjednoczonymi i Anglią na Oce­
anie Spokojnym, przeciwieństw, 
które, jak dowodzą fakty, przeja­
wiają się ostatnio coraz dobitniej 
* jaskrawiej.

organizowane obecnie 'przedsię­
biorstwo państwowe pod nazwą 
„Cent,rak. Nasienna“ , które 'ma 
na celu popieranie produkcji na­
siennej' i uregulowanie obrotu na­
sionami siewnymi. Przedsiębior­
stwo to prowadzić będzie skup na­
sion selekcyjnych i îeprodukowa 
ip’ch z gospodarstw państwowych, 
dostarczając te nasiona drobnemu 
rolnictwu oraz spółdzielniom pro 
aukcyjnym.

* entrais Nasienna prowadził 
' gdzie również budowę magazy 
>ń»v. zbożowych, ezyszczalni, su 
' aiini nasion oraz organizować 
i..ostawy. nasion dla rolnictwa nu 
wiosenne j jesienne zasiewy i na 
>ion roślin przemysłowych dla 
prjsfiiiys-}u rolnego.

celu podniesienia jakości na
n siewnych i pi zomysiowye:. 

( eiitrala Nasienna w ciągu ki e 
kiego czasu zaopatrzy wszystkie, 
gospodarstwa produkujące nasię 
tiii w nowoczesne maszyny czysz­
czące,-środki chemiczne do zaprę 
xa\ ziarna oraz środki do zwrj- 
czania .szkodników i choró^, roś'i:. 
Poza tym we wszystkich gospi; 
darstwach nasiennych zastosowu- 
ne zostaną, najnowsze naukowe 
metody hodowli roślin. W tym 
celu Centrala Nasienna nawiąże 
współpracę z instytucjami i za 
Madami naukowymi i doświad 
czalnymi oraz ze stacjami ocbv„ 
ny roślin.
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podnieść na wpższp poziom ruch rnspółzamodnictma pracy
Dalszy ciąg dyskusji nad referatem to w. T. Ćwika i sprawozdaniem to w, M, Sikory

W dalszym ciągu dyskusji na 
Wojewódzkiej Konferencji Zwiąż 
ków Zawodowych tow. Kulik z 
cukrowni w  Pruszczu podkreślił
wyniki cukrowni, osiągnięte dzię

ki współzawodnictwu, Skróciwszy 
kampanię o 12 dni załoga cukro­
wni zaoszczędziła w  ciągu mie­
siąca 12.000 roboezo-dniówek, 78
ton cukru i 750 ton węgla.

Żywotne sprawy rybaków
Zagadnienia rybołówstwa ob­

szernie omówił tow. Balach — 
rybak z Gdyni. „Fakt niezawar 
cia dotychczas umowy zbioro­
wej dla rybaków —  oświadczył 
on —  świadczy o niedołęstwie 
związku. Sprawa ta wymaga 
niezwłocznego uregulowania". 
Następnie omówił on ważne 
sprawy gospodarcze, związane 
z rybołówstwem. Nie zapewnia­
jąc naszym kutrom odpowied­
niej konserwacji i możliwości 
remontu, prowadzimy gospodar 
kę rabunkową, a przy tym cią­
gle jeszcze sprowadzamy z za­
granicy silniki, które mogłyby 
być produkowane w kraju, nasi 
robotnicy bowiem i technicy 
potrafią je równie dobrze wy­
konać. Rybacy samorzutnie zor 
ganizowali ekipę ratowniczą, 
która ratując 7 kutrów, uchro­
niła nas od straty 123 milionów' 

złotych.
Ażeby uchronić kutry przed 

niebezpieczeństwami burz na 
morzu trzeba je zaopatrzyć w 
niezbędny sprzęt nawigacyjny, 
którego na ogół nie mają, jak: 
kompas, mapa, magnes. Rów­
nież dystrybucja materiałów 
pędnych jest niewłaściwa. Do­
starczanie jednogatunkowego 
materiału pędnego do 2 róż­
nych typów silników poważnie 
zmniejsza ich zdolność do pra­
cy. Należy spowodować dwuga- 
tunkowe zaopatrzenie kutrów 
rybackich w paliwo i  smary 
według potrzeb technicznych.

Korzystać
z doświadczeń ZSRR
Usprawnić trzeba wyładunek 

ryb przez wprowadzenie trans­
porterów, oraz skrócić czas po­
stoju przez tankowanie kutra 
w materiały pędne przez pły­
wającą cysternę.

Na połowy wychodzi się u nas 
„na ślepa“ . Nasi specjaliści nie 
korzystają z wyników badań 
uczonych radzieckich o ru­
chach ławic ryb. Stosujemy 
wzory ■ zachodnie, zarzucone 
o rzez Duńczyków, już od 3 lat, 
oni bowiem właśnie czerpią 
dziś z doświadczeń radzieckich. 

Należy więcej troski -wykazać

o zaniedbany dotąd odcinek 
pracy oświatowej wśród ryba­
ków, dostarczyć rybakom go­
dziwej rozrywki, w każdym por 
cie rybackim stworzyć świetlicę, 
którą prowadziłby specjalny re 
ferent polityczno-wychowawczy.

W trosce o warunki 
pracy robotników 

budowlanych
Przedstawiciel Związku Zawo 

dowego Pracowników i Robot­
ników Budowlanych tow. Ed­
win Fugę podkreślił duże osiąg­
nięcia budownictwa. Przekształ 
ciło się ono w poważnym stop­
niu w budownictwo uspołecz­
nione.

„Zdawałoby się, że określenie 
„hotel robotniczy“ pięknie 

i brzmi —  mówił tow. Fugę, na­
wiązując do warunków pracy 
na budowach poza miejscem 
zamieszkania. —• Istnieje taki 
„hotel" przy Przedsiębiorstwie 
Budowy Fundamentów. Jedna 
sala, stół i kupka słomy w ką­
cie —  oto co się kryje pod tym 
określeniem.

Uaktywnić 
grupy związkowe

Tow. Jan Adamski z Zakładów 
im. Gen. Świerczewskiego w  El­
blągu poruszył ważną sprawę 
aktywizacji grup związkowych 
i związaną z tym, konieczność jak 
najenergiczniejszego szkolenia mg 
żów zaufania. Grupy związkowe 
niedostatecznie wczuwają się w 
potrzeby i codzienną troski robot­
ników i nie rozumieją wychowaw 
czej roli. związku. „VŁ naszych-j-za 
kładach — mówi tow. Adamski — 
nie zwracają one np. absolutnie 
uwagi na fakt szerzenia się .pijań­
stwa, A  przecież wiadome jest, 
że w  dniu wypłat przynajmniej ze 
200 kobiet czeka przed fabryką, 
żeby nie dopuścić do przepicia 
przez ich mężów całotygodnio­
wych zarobków'

t, pifhwej kieszeni przełoży do le­
wej, ale na załatwienie, doezekae 
się nie można". Tow. Molendowa
wniosła momenty sąmokrytyczne. 
„To, że rada pracuje źle, to rów­
nież i nasza wiria. Po wybraniu 
rady, zapomnieliśmy, że powin­
niśmy jej pracę kontrolować. 
Tymczasem u nas ogólnie ludzie 
boją się krytykować. Może to dla­
tego, że przez naszch „działaczy“ 
związkowych, krytyka traktowana 
jest jako osobista obraza. Troska
0 wychowanie młodego pokolenia 
robotniczego, przemawiała ze 
słów tow. Mołendowej, gdy kryty 
kowala stosunki w  dziedzinie wy­
chowania dzieci. „To nie jest dobrze 
-—- mówiła, — że nasze dzieci wy- 
chowu ją sir w przedszkolach „Carl■ 
tasiT' i  od maleAkości wpaja im sic 
sprzeczne z naszym światopoglądem
zasady“ . Dłużej zatrzymała ' się 
mówczyni na zagadnieniu pracy 
kobiet. „Nasze Koło Ligi Kobiet 
pracuje bez żadnych wytycznych
1 opiekł ze strony władz miejskich 
i wojewódzkich tej organizacji. 
Przewodniczącą Wojewódzkiego 
Zarządu Ligi Kobiet zobaczyłam 
po raz ..pierwszy od dwóch lat na 
dzisiejszym zebraniu.“

Wystąpienie tow. Mołendowej

spotkało się z dużym uznaniem 
zebranych i było często przerywa 
ne gorącymi oklaskami, a gdy 
stwierdziła ona, że znalazła się 
na Konferencji Wojewódzkiej je ­
dynie na skutek protestu robotni­
ków Stoczni przeciw „wytypowa­
nym“ z góry delegatom, sala za­
trzęsła się od braw, którymi zama 
nifestowała swoje uznanie dla 
zdrowego przejawu oddolnej ro­
botniczej aktywności.

Jako przedstawiciel związku ro­
botników budowlanych przema­
wiał stolarz tow. Kurowski. Wy­
stąpił on z krytyką działalności 
związku, zwracając szczególną u- 
wagę na niedostateczną troskę o 
bezpieczeństwo i higienę pracy i 
zaopatrzenie robotników w odzież 
ochronną. Wśród robotników bu­
dowlanych jest, widoczne małe u- 
świadomienie klasowe i politycz­
ne, przejawiające się w 'tym, że 
stosunek do współzawodnictwa 
pracy nie zawsze jest właściwy, 
a wielu z nich nie> docenia jego 
ogromnego znaczenia. Związek 
prawie nic nie robi, by podnieść 
ideologiczną świadomość swych 
członków, o jakimkolwiek szkole­
niu nie ma prawie mowy.

Prowidłowe normy podstawq 
rozwoju współzawodnictwa

Lekarze społecznicy i lekarze 
dla burżuazji

Zagadnienie walki o zdrowie ro­
botnika poruszyła dr Braunowa. 
Stan sieci placówek służby zdro­
wia, ilość łóżek i sal szpitalnych 
w  naszym województwie jest 
wprawdzie <j0ść duża, ale istnieje 
cały szereg niewspółmierności. 
Tam, gdzie warunki zewnętrzne 
są dobre, jak np. w  Kwidzynie, 
występuje brak odpowiedniej ka­
dry pracowników* służby zdrowia, 
wręcz odwrotnie rzecz ma się w 
Kartuzach.

Przechodząc do zagadnienia po­
stawy lekarzy i zarzutów z jakimi 
spotykają się oni ze strony mas 
pracujących, dr Braunowa wska­
zała na konieczność rozróżniania 
dwóch grup lekarzy, a mianowi­
cie: lekarzy przesiąkniętych na­
wykami kapitalistycznymi i słu­
żących zarówno w  przeszłości jak 
i obecnie burżuazji i lekarzy spo­
łeczników, którzy zarówno teraz, 
lak i w  wielu wypadkach w  Pol­
sce przedwrześniowej ofiarnie słu­
żyli masom pracującym miast i 
wsi. Jako przykład takiego leka­
rza społecznego podała jednego 
z lekarzy z Dzierżążna oraz dr 
Stefenównę z Elbląga. Związek 
niestety nie przychodzi tym lu­
dziom, często borykającym się z 
trudnościami, niemal z żadną po­
mocą.Omawiając zagadnienie do­
szkalania lekarzy mówczyni skry­
tykowała stanowisko lekarzy 
gdyńskich, z których żaden nie 
wziął udziału w specjalistycznym 
kursie przeciwgruźliczym. A  prze­
cież właśnie na Oblużu lekarz 
Ośrodka Zdrowia nie umie robić 
odmy i kieruje ' chorych robotni­
ków do śródmieścia. .Jeśli weź­
miemy pod uwagę — mówiła dr 
Braunowa — że stypendium na

kursie wynosi dziennie 500 zł u 
lekarze praktyką prywatną zara­
biają grubo więcej, zrozumiemy 
przyczyny absencji lekarzy gdyń­
skich na kursach przeciwgruźli­
czych“.

Z krytyką dotychczasowych stor 
sunków w  dziedzinie rybołówstwa 
wystąpił tow. Hadrian ze Związ­
ku Zawodowego Rybaków. Mimo, 
że rybacy pracują obecnie znacz­
nie wydajniej niż przed wojną, w 
dziedzinie tej jest jeszcze wiele | 
braków. Główną odpowiedzialność ' 
ponoszą za to MUR i MIR, które 
nie wykorzystują należycie do­
świadczeń ZSRR, przede wszyst­
kim nie potrafiły dotychczas prze­
nieść na nasze statki zastosowania 
w  rybołówstwie do badania dna 
tzw. echosondy.

Zwalczamy wygodne 
nieróbstwo

Tow. Góral ze Związku Zawdo- 
wego Pracowników Społecznych 
z.wrócił uwagę na przeeiwstaw- 
ność w  tendencjach, jakie cechują 
doły robotnicze i niektóre ogniwa 
związkowe. Masy robotnicze rwą 
się do twórczości. Cechuje je re­
wolucyjna aktywność. Tymczasem 
wielu działaczy w  naszym apara­
cie związkowym myśli o próżnia- 
czym „świętym“ spokoju. Wielu 
też ma wyraźne skłonności do 
tzw. „zasiadania na laurach“ . 
„Czas skończyć — mówił tow. Gó­
ral — z cackaniem się, ż niepro- 
letariacką pobłażliwością dla nie­
dołęstwa i nieróbstwa. Gdy ktoś 
nie umie. albo nie chce pracować, 
na jego miejsce musi przyjść in- I 
ny.“

Analizując przyczyny braków i 
niedociągnięć pracy Zarządu O- 
kręgowego Związku Metalowców, 
zwrócił uwagę jego przewodniczą­
cy tow. Kasperski, na niewłaści­
wie postawione planowanie. „Na­
sze planowanie —  mówił on —  
nie ma realnego oparcia. Odbywa 
się dotychczas na ślepo, gdyż nie 
jest należycie prowadzona kon­
trola i statystyka wykonywania 
planów, wzrostu wydajności pra­
cy, ilości opuszczonych dni i spóź­
nień, liczby wypadków itp., a prze 
cięż taka statystyka winna być 
podstawą' Właściwego planowania 
pracy związku i. ustalania najpil­
niejszych jego zadań. Omawiając 
zagadnienie współzawodnictwa 
tow. Kasperski zwrócił uwagę na 
niewłaściwe w wielu wypadkach 
ustalenie norm, które często za­
miast pomagać rozwojowi współ­
zawodnictwa są dli  ̂ niego czyn­
nikiem hamującym. Zdarzają się 
wypadki, że normy są zbyt wy­
sokie, ale w olbrzymiej większo­
ści normy te są za niskie, a og­
niwa związkowe nię potrafią tego 
ujawnić, co wpływa oczywiście na 
wypaczenie przebiegu współzawod 
nictwa i powoduje mniejszą wy­
dajność pracy. Niekorzystnym ob­
jawem jest .również, że część in­
teligencji technicznej nie wyka­
zuje zrozumienia dla współzawod­
nictwa pracy. Koniecznym jest 
według mówcy wciągnięcie stoją­
cych dotychczas na uboczu inży- ! 
nierów i techników do współpra­
cy vr tej tak ważnej sprawie. Tow. 
Kasperski mówi też o brakach w 
akcji socjalnej. Rady zakładowe 
zbyt mało interesowały się roz­
działem kredytów przeznaczonych 
na ten cel. Najbardziej rażący 
był przykład Zakładów im. Gen.

Świerczewskiego w Elblągu, gdzie 
akurat w okresie rozdziału kre­
dytów referent socjalny wyjechał 
na urlop.

Kolektywna praca 
podstawą sukcesów
Następnym mówcą był tow. 

Dobaj ze Stoczni Gdańskiej. W 
gorących słowach stwierdził on, 
że wśród robotników istnieje 
chęć uczenia się i podnoszenia swe 
go poziomu. Niestety nie zawsze 
spotykają się oni ze zrozumieniem 
.U, tych, którzy mogliby takie szko­
lenie przeprowadzić. Określając 
aktywność stoczniowej rady za­
kładowej stwierdził tow, ‘ Dobaj, 
że jest ona całkowicie niewystar­
czająca. „Ja sam jestem człon­
kiem rady zakładowej -— oświad­
cza —  ale nie wiem co •mam robić, 
bo mi ani przewodniczący, ani 
sekretarz żadnej pracy nie dają 
W dziedzinie współzawodnictwa 
zwracał uwagę na to, że utrudnia 
jego rozwój, spóźnione wręczenie 
robotnikom kart pracy, które o- 
kreślają przewidywany czas i moż 
Jiwe do uzyskania zarobki. Sto­
sowanie tego systemu wpływa za­
równo na wydajność pracy, jak i 
na zarobki robotnicze —  mówił 
tow. Dobaj. Gdzie karty takie są | 
stosowane, robotnicy zarabiają 
miesięcznie 80 tys. zł i więcej, 
gdzie ich nie ma i zarobki i wy­
niki pracy są gorsze.

Przewodniczący MRZZ z Gdy-! 
ni tow. Szlęzak skrytykował • 
stosunki w związku robotników i 
budowlanych, gdzie nie ma dotych­
czas rad zakładowych, a miejsce 
ich, zajmują deleg'aci związkowi. 
Zwrócił także uwagę na fakt, że 
w wielu instytucjach rada zakła­
dowa przerzuca wykonanie stoją­
cych przed nią zadań na organi­
zacje partyjne, a sama przejawia 
niemal całkowitą bierność

I który nie potrafił przeprowadzić 
| pracy uświadamiającej wśród ko- 
j łejarzy, przez co aktyw dołowy 
I wykazuje wiele braków politycz 
i nych. W  dalszej swej pracy Za- 
'rząd Okręgowy winien zwrócić 
; szczególną uwagę na problem 
| szkolenia politycznego członków 
! związku.

Bolączki robotników 
rolnych

Trudności pracy związkowej w 
PGR Omówił tow. Jegierowski 
mechanik zespołu Górki w powie­
cie kwidzyńskim. Praca związko­
wa kuleje. Tak ważna sprawa 
jak współzawodnictwo wykazuje 
wiele braków, gdyż związek nie 
dysponuje ludźmi, którzy mogliby 
je należycie zorganizować. Admi­
nistracja PGR nie dba o to, a 
sami robotnicy w wielu wypad­
kach nie są w stanie obliczyć wy­
ników współzawodnictwa. Pomi­
mo więc dużych osiągnięć poszczę 
gólnych brygad i robotników, nie 
znane są ich wyniki procentowe­
go wykonania norm.' W dalszym 
ciągu mówca domagał się zakła­
dania przy majątkach świetlic, 
w których przeprowadzić trzeba 
szkolenie zawodowe i polityczne 
dla podniesienia poziomu robotni­
ków rolnych oraz zwrócił uwagę 
na fatalne w wielu jeszcze ma­
jątkach warunki mieszkaniowe ro 
botaników.

Sprawy wczasów pracowniczych 
poruszył dyrektor FWP tow. Ka­
nia. stwierdzając wiele niedociąg­
nięć w kierowaniu robotników na 
wczasy. Miesiące letnie —  lipiec 
i sierpień —  wykorzystywane są 
głównie przez pracowników- umy­
słowych, a robotnikom przyznaje 
się miejsca na wczasach w ogro­
mnej większości w pozostałycli 
miesiącach. Jest to winą zarzą­
dów okręgowych poszczególnym 
związków, które w ten nieprawi­
dłowy sposób rozdzielają miejsca 
w domach wypoczynkowych.

Wydqgnqć wszystkie wnioski z krytyki
Pod koniec dyskusji zabrał glos j rady zakładowe robotników 

kierownik wydz. ekonomicznego „Portorobu" w Gdyni i w Gdai< • 
KW PZPR tow. B. Goroński. Oce-; sku, rady zakładowe rybaków 
niając dyskusję powiedział on ' „Arki" i „Dalmoru", delegaci 
m. m.: . ' związkowi na „Batorym", na

Krytyka przeprowadzona na i „Sołdku", „Jedności “Robotni- 
dzisiejszej konferencji, ukazu- . czej" wyciągnęli wszystkie wm<- 
jąc słabości i braki w pracy ski z naszej konferencji, że ma-

A  szkolenie zawodowe było do­
tychczas mało intensywne i często 
nastawione w ' nieodpowiednim 
kierunku. Jako przykład może po­
służyć szkolenie w szkołach stocz­
niowych W Gdańsku i w Gdyni, 
które dotychczas nie przygotowa­
ły specjalistów okrętowych np. 
kadłubowców, ograniczając się do 
szkolenia tokarzy i ślusarzy. Śzko 
lenie na kursach specjalizujących 
.dawało dobąe wyniki, lecz często 
na skutek szkodliwego konserwa­
tyzmu nie było pogłębiane. Jako 
przykład mogę podać niewykorzy­
stanie kobiet w pracy na obra­
biarkach w Stoczni Gdyńskiej, 
gdyż zdanie kierownictwa jest 
równie krótkie jak błędne: „z ko­
biety nigdy nie będzie tokarka“ . I 
drugie bardzo znamienne zdanie: 
„Tokarza trzeba szkolić 7 lat!" 
Tak nam podchodzić nie wolno. 
My na to nie mamy czasu ani 
pieniędzy. Aby wykonać plan 6- 
letni i nie tylko go wykonać, ale i 
przekroczyć, cq musi być ambicją 
każdego związkowca, należy:
1) nielicznych fachowców prze­
mysłu okrętowego odciążyć jak 
można najbardziej od spraw ad­
ministracyjnych i użyć ich do 
szkolenia nowych fachowców. Nie 
wolno fachowcom zachowywać 
swej wiedzy dla siebie, ich obo­
wiązkiem jest uczyć innych, a o 
brak pracy dla siebie niech nikt 
się nie boi. Nam brak ludzi, a 
nie pracy. 2) Stworzyć jak naj­
szybciej szerokie szkolenie fa­
chowców' i to aż do przyśpieszo­
nego szkolenia inżynierów w łącz­
nie z warstwy dotychczasowych 
robotników stoczniowych przodo­
wników i racjonalizatorów pra­
cy. Tacy będą napewno dobrymi 
fachowcami.
Tow. Menchen, przemawiając w 

imieniu Związku Zawodowego Ko­
lejarzy zwrócił uwagę na niedo­
stateczną czujność aktywu związ­
kowego w pracy warsztatowej i 
komunikacji kolejowej. Ten stan 
rzecz}' obciąża głównie Zarząd 
Okręgowy Zw. Zaw.. Kolejarzy,

związkowej, w niedostatecznym 
stopniu ujawniła wroga.

Prawidłowa krytyka nie tylko 
ujawniać musi błędy, ale takżo 
nazywać po imieniu ich źródła

ją osiągnięcia produkcyjne w 
porcie i zrozumiałą dla robot­
ników' treść umowy ,o współzc - 
wodnictwie pracy, że aktywnie 
pracują ich •grupy związkowe i

i wskazywać nosicieli —  wypro- ! mężowie zaufania
wadzać wnioski na przyszłość, 
mobilizując tym samym związ­
kowców do przezwyciężenia tara 
dności i niedociągnięć w pracy.

Wroga działalność przejawia 
się w aktach sabotażu, dywer­
sji, wrogiej plotce, w świadomie 
niewłaściwym planowaniu, w 
hamowaniu rozwoju naszych 
kadr, zachowywaniu i pogłębia 
niu braków'.

Wróg nie jest bezimienny, 
ma imię i nazwisko, ma swych 
agentów, ale nie umiemy go 
jeszcze do końca izolować od

Trzeba, by Związek Zawodowy 
Metalowców skoncentrował swo­
ją uwagę na wielkich fabrykach
i mógł za 2 miesiące meldować 
Okręgowej .Radzie Związków Za­
wodowych o wzorowej działalno­
ści rady zakładowej Zakładów 
Mechanicznych im. Gen. Świer­
czewskiego, Stoczni 'Gdańskiej i 
Gdyńskiej, Stoczni Północnej,' by 
mógł meldować o swych osiągnie 
ciach w  dziedzinie pomocy przy 
wypracowywaniu norm zabez 
pieczających wysoką wydajność i 
wysoki zarobek robotniczy, żeb"

masy robotniczej. Dlatego też j mógł zameldować o wzroście do 
pielęgnować i wzmagać trzeba j łowego robotniczego aktywu zwi; 
robotniczą krytykę jako środek | zkcwego i prawidłowym załai -

Szkolenie kadr fachowców podstawą 
wykonania planu 6-letniego

Zagadnienie szkolenia zawodo- jest w zakresie budownictwa okrę-! 
wego robotników przemysłu stocz-1 towego bardzo duży. 
niowego omówił tow. Rybiński. ! Zagadnienie kadr staje śię w 

_T , „ i tych warunkach sprawa zasadni-
„Nasz plan 6-letm —  mówił —  | ezą.

demaskowania wroga.
Dużą rolę. znacznie większa 

niż dotąd, winny tu odegrać 
rady zakładowe. Nie mogą ich 
oczywiście wypełnić takie, któ­
re nie potrafią pracować kolek 
tywnie i przez to. odrywają się 
od mas robotniczych.

Każde zagadnienie, wyłaniają 
ce się na zakładzie, powinna 
opracować odnośna komisja ra 
dy zakładowej wspólnie z prze­

wianiu spraw i postulatów wysu­
wanych przez związkowych mę­
żów zaufania i grupy związkowe 

Trzeba, by Związek Zawodowy 
Robotników Rolnych wykorzystał 
okres zimowy j przy pomoce 
Okręgowej Rady Związków Zawo 
dowyeh przeprowadził usilne 
szkolenie aktywu związkowego w 
PGR-ach i powiatach.

Trzeba, by nasze Powiatowe 
Rady Związków' Zawodowych 
okazały pomoc rozproszonym

Rada zakładowa Stoczni Gdańskiej 
musi zmienić styl pracy

Bojowy charakter miało także 
wystąpienie robotnicy ze Stoczni 
Gdańskiej, tow, Antoniny Mclen- 
dowej. Krytykowała ona ostro sto 
sunki w radzie zakładowej w 
stoczni Gdańskiej- tow*-

rzyss przewodniczący — mówiła 
—  jest tzw. „dobrym“  człowie­
kiem, każdego cierpliwie wysłu­
chuje,od każdego przyjmuje poda­
nia. Ale Ja wtem, że jak przyjmie 
n<wJ*Dio robotnik*» to Jo najwyżej

Oc.lttaaęja robotników stoczniowych wita Wojewódzką Konferencje 
fwMwkfh'- Zawodowych» Prztw m m  fcm, Połomski

wodniczącym, wnioski Jej przy- j mniejszym fabrykom, ich radom 
jęto  przez prezydium lub ple- \ zakładowym i mężom zaufania 
num rady j a d o w e j  należy Ab wyk„nać te za,
poddać pod dyskusję mężom 
zaufania.

Taki system pracy, aczkolwiek 
trudny, prowadzi do aktywiza­
cji szerokiego aktywu związko­
wego. Niezbędna.tu jest pomoc 
nieetatowego aktyWu związko­
wego oraz przewodniczącego 
oddziałowego a nawet okręgo­
wego zarządu związku zawodo­
wego. Niedostateczna jest u nas 
także kontrola wykonania.

Bijemy się o Dostawienie 
wszystkich rad zakładowych na 
wysokim poziomie, o dobrych 
mężów zaufania. Trzeba, by 
każdy związek stawiał s- ’' a  za 
zadanie stworzenie dóbr ••m
planu nracy na decydnin/rych

Aby wykonać te zadania człon 
kowle ORZZ ł PRZZ członkowie 
okręgowych i oddziałowych zarzą 
dów związków zawodowych po 
prostu winni pójść do fabryk, o- 
kazać im bezpośrednią praktycz­
ną pcmoc w doborze i ustawianiu 
ludzi w codziennej pracy, pomoc 
w załatwianiu ich codziennych 
spraw.

W ten sposob podniesiemy na 
j wyższy poziom pracę naszych 
wszystkich ogniw związkowych 
Na zakończenie Obrad konierenci i 

tow. T. Ćwik podsumował dysku­
sję, podkreślając jej wysoki po ­
ziom i stwierdzając, że winna ona 
stać się punktem wyjściowym dla 
dokonania prawdziwego przełomu 
w pracy związków zawodowych

zakładach w swojej ga*ezi nrze i Wvb
mysłu. Trzeba, by- no. Związek j ¿try-. v urn’- ’ ' .owego przemó- 
Zawodowy Transportowców wienia tow. Ćwika oraz rezolu­

cję uchwaloną przez konferen­
cję podamy w numerze jutrze i- 
Svm.

mógł za 'dwa do trzech miesię­
cy zameldować Okręgowej Ra- 
Jfje Z wiązów Zawodnwvch- że
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Owoców i warzyw będziemy mieli pod dostatkiem
Brak należytego zaplecza o- 

grodniczo-warzywniczego dla ze 
społu trójmiasta odbija się nie­
wątpliwie ujemnie na zaopatrzę 
niu ludności pracującej. Pro­
blem ten jest tym bardziej pa­
lący, że w związku z rozbudową 
miast z każdym rokiem wzrasta 
ilość mieszkańców.

Gdynia liczy juz'
1 1 8  tys. mieszkańców

Ilość mieszkańców Gdyni zwięk­
sza się z każdym miesiącem. Na 
dzień 31 grudnia 1949 r. Gdynia 
liczyła 117.702 mieszkańców. W 
ostatnim kwartale 1949 r. przy­
były 6934 osoby, a ubyły 5922. 
Przyrost wynosi więc 1012 osób.- 
Urząd Stanu Cywilnego zareje­
strował w tym okresie 746 uro­
dzin i 229 zgonów.

Ceny warzyw na Wybrzeżu 
kształtują się. w ciągu całego 
roku znacznie wyżej, niż w In­
nych miastach. Dotyczy to 
zwłaszcza warzyw wczesnych.

Celem zabezpieczenia ludno­
ści miejskiej dostatecznej ilości 
warzyw po niskich cenach i do 
starczenia surowca dla przemy 
słu, Związek Samopomocy 
Chłopskiej w porozumieniu z 
Centralą Spółdzielni Ogrodni­
czych przystąpi do organizowa 
nia grup producentów warzyw 
i kontraktacji. Zadaniem tych 
grup jest objęcie zasięgiem 
swej działalności jak najwięk­

szej ilości mało- i średniorol­
nych chłopów. . Kontraktacje 
przeprowadzać będą rejonowe 
spółdzielnie ogrodnicze za po­
średnictwem grup plantato­
rów, organizowanych przez in­
struktorów gospodarczych i re ­
ferentów kontraktacji RSO.

Grupy plantatorów obejmą 
swą działalnością zasadniczo 
teren jednej gromady w rejo­
nie, gdzie Istnieją warunki dla 
produkcji artykułów ogrodni­
czych.

Kontraktacji podlegają wszy 
stkie warzywa wczesne i późne, 
jak: kapusta, ogórki, pomidory,

Kursy i szkoły dla dorosłych 
ułatwiają awans społeczny

W trosce o ułatwienie awansu 
społecznego ludziom pracy, wła­
dze oświatowe zorganizowały sze - 
reg kursów.

Pod hasłem „Wieś - miastu, miasto - wsi‘

„Orbis“ organizuje wycieczki zbiorowe
W porównaniu z okresem let­

nim, kiedy instytucje, biura po­
dróży, oraz związki zawodowe 
organizowały wycieczki zbiorowe 
ze wsi do miasta i na odwrót, w 
zimie daje się zauważyć na ogół 
słaba aktywność w tej dziedzinie.

Ostatnio Państwowe Biuro Po­
dróży „Orbis“  w porozumieniu ze 
Związkiem Samopomocy Chłop­
skiej, podjęło inicjatywę orjcani- i 
zowania wycieczek w okresie zi­
mowym. Akćja ta spotkała się z 
całkowitym zrozumieniem Minis- 
icrstwa Komunikacji, które usta­
liło 50 proc. zniżki dla wycieczek, 
korzystających ze. środków loko­
mocji PKP. Zniżka ta obowiązuje 
do następujących miast: Warsza­
wy, Łodzi, Poznania, Krakowa, 
Wieliczki, Katowic, Wrocławia, 
Gdańska, Gdyni i Szczecina.

W miastach tych powołane zo­
stały do życia komisje, zadaniem 
których jest roztoczenie troskli­
wej opieki nad uczestnikami wy­
cieczek, a w szczególności ułatwia- j 
me im zwiedzenia zakładów pra-, 
•y, dbanie o sprawne zaprowian- | 
towanie itp.

W ramach tej akcji przybyła na 
Wybrzeże ostatnio wycieczka chło 
pów z Gorlic, która zwiedziła por­
ty Gdańska i Gdyni, oraz dziel­

nicę Staromiejską Gdańska.
'/ powiatu gdańskiego nato­

miast wyjechała specjalna wy­
cieczka przodujących zespołów 
świetlicowych do Warszawy, ce­
lem zwiedzenia trasy W —  Ż.

Obecnie? po krótkiej przerwie 
świątecznej, „Orbis“ wznawia tę 
akcję, która niewątpliwie przy­
czyniać się będzie do zacieśnienia 
więzów łączących miasto z wsią.

Na terenie woj. gdańskiego ist­
nieje 100 kursów w zakresie szko ­
ły powszechnej i kilka, obejmują­
cych' program szkoły średniej.

Prócz, tego otwarto 9 szkół po­
wszechnych dla dorosłych oraz 8, 
szkół średnich między innymi w 
Kościerzynie, Tczewie, Starogar­
dzie, Kwidzynie i Lęborku.

Kursy i szkoły umożliwiają 
kształcenie się ok. 4.000 dorosłym, 
przeważnie robotnikom i chłopom, 
pracującym zawodowo. Jednost 
kom wykazującym specjalne zdol 
ności ułatwia się dalsze kształce­
nie.

Niezależnie od tego, władze oś­
wiatowe zorganizowały szkoły 
pracy społecznej, które kształcą 
uświadomionych idełogicznie oby­
wateli. (p)

kalafiory, buraki, groch strącz­
kowy, selery, pory, pietruszka 
itp. oraz owoce —  gruszki, 
jabłka, śliwki, czereśnie, • po­
rzeczki i truskawki.

Chłopi przystępujący do kim 
traktacji otrzymują zaliczkę, 
nawozy sztuczne 1 nasiona. 
Wszystkie nadwyżki niekontrak 
towane będą również skupywa - 
ne w tej samej cenie i tak sa­
mo premiowane.

Na czele grupy plantatorów 
stać będzie kierownik, do któ­
rego obowiązków należy tros­
ka o dopełnienie wszelkich for 
malności. w miesiącach stycz­
niu i  lutym odbędzie się w o- 
kręgowyeh CSO szkolenie kie­
rowników grup.

Wykonania największej ilości 
zadań podjęły się powiaty: 
gdański i tczewski ze względu 
na jakość gleby. Powiaty el­
bląski i kwidzyński przystąpią 
głównie do kontratkacji owo­
ców, a kartuski'—  truskawek.

Grupy plantacyjne przyczy­
nią się niewątpliwie do wzrostu 
produkcji warzyw i owoców.

(Mar. *

Niekiedy statki rozładowywane -śą przy pomocy wind okrętowych... 
Marynarze korzystają z nich często, szczególnie w portach Indii, 
Afryki i Ameryki Południowej, które nie soj wyposażone w 

urządzenia mechaniczne.

Wyprawki niemowlęce
dla pracowników objętych ubezpieczeniem rodzinnym
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Wszystkie osoby, objęte ubezpie­
czeniem rodzinnym, uprawnione 
Są do otrzymywania bezpłatnie z 
właściwej terenowo ubezpieczało! 
społecznej wyprawki niemowlęcej.
Odbiór wyprawki może nastąpić 
w okresie od 8 miesiąca ciąży' do 
dnia ukończenia przez dziecko 6 
miesięcy. Warunkiem otrzymania
wyprawki jest przedstawienie od- j nc dochodzenia. Jeśli a 
powiedniego świadectwa lekarskie | j(.<h stwierdzą, że praca 
go i zaświadczenia pracodawcy o ' 
pozostawaniu osoby 
do zasiłków rodzinnych w zatrud­
nieniu przez co najmniej 25 dni

MŁODZIEŻ GM INY TCZEW
o l r z y m o lc i  s » i r z ę l  s p o r io w  i/

Na terenie powiatu tczewskiego nich powstał w gromadzie Rokit - 
powstaje coraz więcej' ludowych ki, gmina Tczew-wieś. Zespół ter, 
zespołów' sportowych. Jeden z zrzesza 30 zawodników, w tym W

j dziewcząt i 20 chłopców. Ostatnio 
I zespół uzyskał boisko sportowe 
i Praca ruszyła ■ znacznie naprzód 
I dzięki przydziałowi sprzętu przez 
i Gminną Radę Sportu Wiejskiego 

STANISŁAW WARDECKI 
| , korespondent.

w miesiącu poprzedzającym odbiór 
wyprawki;

W wypadku mniejszej ilości 
dni zatrudnienia (z przyczyn nie­
zależnych od pracownika) jak 
również w wypadku utraty tego 
warunku w; okresie między 8 mie­
siącem ciąży i 6 miesiącem po u- 
rodzeniu dziecka, ubezpieczalnie 
społeczne przeprowadzają spećjal-

wyńiku 
najemna

stanowi źródło utrzymania osoby' 
uprawnionej | ubiegającej się o wyprawkę, wów 

czas wyprawka rodzinna zostaje 
Wydana, pomimo braku wspom-

Zśeafry
Teatr Państwowy „Wybrzeże «

Gdańsku — godz. 19,30 ~  .,Królów - 
Przedmieścia“ . ... , . ... „Teatr Państwowy „Wyłrr/ezt »
Gdyni — nieczynny. . „Teatr Państwowy „Wybrzeże w
Sopocie — godz. 19,30 -■ „Odwety .

K in a
ulanego okresu zatrudnienia.

Na terenie gminy Żukowo w 
pow. kartuskim zorganizowano w 
rb. wiele nowych świetlic. Czynne 
są one w Żukowie, Babim Dole, 
Skrzeszewie, Niestępowie, Smoł-

Coraz więcej czytelników
w placówkach Biblioteki Publicznej

Wśród społeczeństwa Gdyni 
wzrasta coraz więcej zaintereso­
wanie książkami. W 13 miejskich 
placówkach bibliotecznych wypo­
życza się dziesiątki tysięcy ksią­
żek od najbardziej popularnych 
do naukowych. Szczególnie popu­
larne są nowootwarte filie biblio- ! 
toczne w dzielnicach robotniczych 
na Obłużu, Grabówku, Wzgórzu 
Kocha i przy ul. Czerwonych Ko­
synierów. W ostatnich 3 miesią­
cach nb. roku odwiedziło biblio­
teki- miejskie 67.787 osób. wypo­
życzając 63.368 tomów. Wzrasta 
nie tylko ilość czytelników sta­
łych, których w końcu 1949 r. było 
około 7 tys., lecz również księgo­
zbiór. W samym ostatnim kwarta 
le ub. roku zbiory zwiększyły się 
r. 28.328 tomów do 33.776.

Równocześnie polepszyły się wa 
ranki lokalowe filii bibliotecz­
nych. Dzielnica Obłuże uzyskała 
obszerniejszy lokal, co umożliwi­
ło zorganizowanie czytelni czaso­
pism i gazet. Na Grabówku w filii

Rozwoj świetlic w gminie Żukowo
dżinie, Leżnie, Przyjaźni, Łapinie, 
Małkowie i Otomanie. Ludność 
wykazuje duże zainteresowanie 
pracą świetlic. Nie wszystkie .jed­
nak placówki są odpowiednio wy­
posażone w p>rzęt. Polepszenie 
zaopatrzenia świetlic przyczyniło­
by się do dalszego rozwoju ich 
działalności. Czytelnictwo rozwi­
ja się na terenie gminy coraz le­
piej. Gminna biblioteka w Żuko­
wie liczy 1.090 tomów, a biblioteką 
szkolna — ponad l.OÓO książek. 
Poza tym istnieją punkty biblio­
teczne w Niestępowie, Leżnie, i

5  ̂ Grzectna i sprawna obsługa
$ ściąga tłumy klientów

do nowootwartego sklepu MHD we Wrzeszczu

nr 3 uzyskano również nowy lokal, 
który po remoncie pomieści nie 
tylko bibliotekę, ale i czytelnię. 
Na Wzgórzu Focha otwarty zo­
stał nojvy punkt biblioteczny przy 
ul. Śniadeckich, wskutek czego 
miejscowi mieszkańcy mają do­
godne warunki korzystania z tej 
placówki. Niezależnie od nowej 
filii, w ostatnich miesiącach wy­
remontowano wiele lokali biblio­
tecznych przy ulicach Rzemieślni­
czej, Czerwonych Kosynierów, 
Skwerze Kościuszki i na Witomi- 
nie. Sprzęt biblioteczny, został u- 
zapełniony przez kupno regałów, 
krzeseł, stołów itp. * O.

Przy ui. Partyzantów w Gdań- 
sku-Wrzeszczu uruchomiony zo 
stał przed kilku dniami jeden, z 
trzech sklepów spożywczych Miej 
skiego Handlu Detalicznego. Oko­
liczni mieszkańcy, zainteresowani 
nowootwartą placówką, tłumnie od 
wiedzają sklep, który zdobył już 
nawet sporą ilość stałych klien­
tów, Sklep jest bogato zaopatrzo­
ny w podstawowe artykuły spo­
żywcze. Można tu otrzymać co-

. . dziennie również świeże mleko.
Skrzeszewie. ' l A  . . .

7TrM rvm  i Nic Więc dziwnego, ze liczba klien
AiuiylljN I KAnJitCKI ; tów wzrasta z dnia na dzień,

korespondent 1 Ładna i pomysłowo urządzona

„Akcja noworoczna“  Ligi Morskiej
zacieśniła w ięź m iedzy społeczeństwem a . . . . ;

„Akcja Noworoczna“ dla ma­
rynarzy i rybaków, przeprowa­
dzona przez Ligę Morską, dala 
dobre wyniki.

Największe wpływy przyniosły

N I E D O S T A T E C Z N E  T E M P O  
oczyszczania ulic trójmiasta ze śniegu

Duże opady śnieżne, jakie na-, ta. Wozy tramwajowe, autobusy, 
wiedzmy ostatnio Wybrzeże, utraci 1 
Tliły w dużym stopniu normalną 
komunikację na terenie trójmias-

Rybacy mimo zimy wypływają rut połowy, by rynek Wybrzeża v> 
dal/UUW r,q,an mógł byi eaopatrzo ny w świeżą rybę. Nie wseszkodsa

tm w trfSK sbmA toiteMm

tiolleybusy i samochody z trudem 
przepychały si<; .poprzez śnieżne 
zaspy. Zakłady Oczyszczania Mia­
sta w Gdańsku. Gdyni, i Sopocie 
na ogól nie zdały egzaminu spraw 
ności i na ulicach miast mało wi­
działo się robotników, zajętych 
uprzątaniem. Najlepiej jeszcze 
zorganizowano odśnieżanie w Gdy­
ni, gdyż wyremontowane w termi­
nie dwa pługi natychmiast przy­
stąpiły do pracy, jeżdżąc w dzień 
i nocy po ulicach miasta. Na ca­
łym terenie Gdyni: od Sopotu do 

i krańców Chylonii, czynne było 
! specjalne pogotowie. Dzięki tym 
; pracom oczyszczono wszystkie ar- 
: terie przelotowe i wielo ulic na 

przedmieściach, śnieg wywożony 
jest 8 samochodami na podmiej­
skie pola. Przy odśnieżaniu zu- 
trudniono 140 osób, które mają 
m. in. do dyspozycji 5.000 metrów 
soli i piasku do wysypywania 
jezdni i chodników.

Na naganę zasługuje stanowis­
ko administratorów domów i pry­
watnych właścicieli, którzy wbrew 
przepisom, nie sprzątają śniegu 
sprzed - posesji i nie wysypują 
chodników piaskiem, narażając 
gifeeteAikfa’ n t kilectwo, (s)

zabawy sylwestrowe w Państwo 
wej Szkole Morskiej (brutto 
362.271 zj) i w- „RWierze“ (brut­
to 109.000 zł). Do czystego zysku 
z tych Imprez dojdą jeszcze 
wpływy z poszczególnych kół 1 
oddziałów Ligi Morskiej z tere­
nu Gdyni, w których akcja 
zbiórkowa trwa do 15 stycznia 
bież. roku.

Z funduszów zebranych przez) 
ogniwa Ligi Morskiej w całym | 
kraju, zarząd główny zakupił i 
wartościowe upominki, których 
uroczyste przekazanie Marynat -; 
ce Wojennej i Związkowi Ryba- : 
ków odbyło się w dniu 31 grud­
nia ub. r. W  przygotowaniu są 
jeszcze dary dla Domu Rybaka 
w Hallerowie i dla świetlicy ucz 
niów Państwowej Szkoły Mors­
kiej w Gdyni.

Na specjalne uznanie zasługu 
ją  szkolne koła Ligi Morskiej 
przy Państw. Gimn. i Lic. Prze­
mysłu Odzieżowego, Państw. L i­
ceum żeńskim i Gimn. i Liceum 
Urszulanek w Gdyni, które bez­
interesownie wykonały kotylio­
ny i czapki. Koła Ligi Morskiej 
przy Państw. Lic, żeńskim wy­
stąpiły z programem artystycz­
nym.

„Akcją łięwojocęną“ hlgł 
skiej zacieśniła jeszcze bardziej 
więź między społeczeństwem, a 
marurmrzamt K- Br, -

wystawa zachęca do kupna. Wnę­
trze lśni czystością. Równo po­
układano artykuły spożywcze, 
przyciągają; wzrok, błyszczą się 
wyczyszczone pudełka konserw'. 
Komisja Sanitarna byłaby napew 
no zadowolona z przeprowadzonej 
tu Inspekcji. Nad całością czuwa 
cb Wiktoria Dyczewska, kierow­
niczka sklepu, przy pomocy trzech 
ekspedientek, które pracują na 
zmianę.

Ob. >lari^ IStrublewska jed- 
na z pierwszych, stałych klientek 

i sklepu spożywczego MHD. jest 
zadowolona z grzecznej i sprawnej 
obsługi I z wystarczającego za­
opatrzenia sklepu.

*
O niektórych brakach opowiada 

ob. Dyczewska. Sklep nie jest je ­
szcze zaopatrzony we wszystkie 
artykuły. Brak jest niektórych to-

G dynia — Warszawa — „pustelni» 
Parmeńska". część n D o zw o lo n y  
od lat 18. Początek seansów o go­
dzinie 16, 18 i 20. W niedzielę o 
godz, 14, 16. 13 i 20,

Gdynia— Atlantyk ■ .Miasto west­
chnień“ , dozw, ód lat 18. Godz 
seansów: dni powszednie IB, 13 1 30. 
w niedzielę i święta — 14, 16, 13, 20 

Gdynia — Goplana — ..30-lecie Wie) 
klej Rewolucji Październikowej“ . 

Gdynia — Fala — „Spotkanie nad La- 
ba“ , dozwól. od lat 14 .Początek 
o godz, 18 i 20,' w niedzielę i świę­
ta ód tó.

Gdynia ~  Promień — „Trzeci szturm' 
dozw, od lat 14. Pocz. seansów t. 
godz. 18 i 20.30. W niedzielę od 16 

Sopot — polonia — „Wschodnie zalo­
ty“  — dozw. od lat 14. w  niedziel«; 
poranek „Kopciuszek“ —' godz, 11 

Sopot, — Bałtyk -- „Bogata narze­
czona“ . Dozwolony od lut 14. Po 
czątek seansów o godzinie. 16, 16 
i, 20. W niedzielę i święta o go 
dżinie 14, 16. 18 1 26.

Oliwa — Polonia — „Złoty kluczyk' 
dozwol. od lat 7. początek sean 
sowi w dni powszednie — 16, 18 
20, w niedzielę — 14, 16, 18, 20. 

Wrzeszcz — Bajka — „Bogata nar«, 
czorta“ . Dozw. od lat 14. Pocz. se­
ansów: 16. 18. 20; w św ięta od li 

Wrzeszcz — Capitol — „Wilcze doły 
produkcji czeskiej. Dozw, od lat 1-, 
Początek seansów: 15.30. 18, 28 3-> 
w niedzielę I święta: 13, 15.30, 16, 
20,30,

K u  d io
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na dzień fi stycznia 1950 r.
15,4.5 Dziennik poranny, 7.10 — Mu­

zyka operetkowo, 7.50 ~~ Zapowiedź 
aud., 8.00 — Muzyka, 8.15 — Wszech­
nica radiowa, 12.04 — Dzieńnnix po 

I łudniowy, 13,30 — Muzyka rozrywko- 
Wa, 14.00 — Aud. Związku Nauczy* 

| clelstwa Polskiego, 14.15 — Prasa Wy- 
warów, jak  warzyw i śledzi, o kto J fcraeża pisze — lok.. H.30 —- Dziecię?"•

Radio .,Na śnieżnym szlaku” — lok 
14.55 — Koncert solistów, 15.30 — ..Ha] 
Jo, młodzi fizycy*4, pog dla świetlic 
dziec. „Zwiedzamy Rozgł. Polskiego 
Radia4*, 15.50 — Muzyka rozrywkową. 
18.00 — Dziennik popołudniowy, 10.20
— W tanecznym rytmie ludowym — 
lok., 17.00 — Koncert popularny w 
wyk. ork Rozgł. Warsz.. 17.45 — Aud. 
sportowa, 18.00 — ,,Z kraju i.ze świa 
ta“ , 18.15. — Muzyka ludowa. 18.40 
Wszechnica radiowa, 19.00 — Aud. dla 
wsi, 19.15 — Fragm. z op. ,/Borys Gu- 
donow“ , 20.00 — Dziennik wieczorny. 
20.40 — d. c. opery. 22.00 — Codzien­
ny przegląd wydarzeń — lok. > 22.15 — 
Chwila muzyki. 22.20 — Pieśni maso­
we, 23100 — Ostatnie wiadomości. 23.13
— Muzyka poważna.

re kupujący stale zapytują. „O He 
towar nadejdzie w najbliższych 
Uniach, tak jak mi obiecano, bą„ 
ile zupełnie zadowolona“ — mówi 
kierowniczka.

(LEM.)

O B O Z  P R A C Y
„manca“ sklepoweza

Ostatnio' skierowany został na 
24 miesiące da obozu pracy Ana- 
tojlusz Piszczatowski, -odpowie 
dzlalny sklepowy placówki PSS 
Nr 36 w Sopocie, za systematycz­
ne przywłaszczanie towarów na 
ogólną sumę 263 tysięcy zł. Nic u- 
miala się również rozliczyć z 
kwoty 76,5 tysiąca zł kierownicz­
ka sklepu PSS Nr 6 w Sppocie. 
Wydawanie znajomym towarów 
na kredyt oraz kradzieże gotówki 
z kasy spowodowały tak duże 
manco. Delegatura Komisji Spec­
jalnej w Gdańsku skierowała Gę 
riowefę Qrzesiab ną s?ę|ęiomie'- 
siącsny pobyt w  obozie pracy.

'(I)

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKU ' 
na dzień 10 stycznia ,4950 r.

6,45 — Dziennik poranny, 7.10 —■ 
Muzyka, 7.50 — Zapowiedź uuuyc.1l o- 
raz imprezy dnia — lok.. 8.0U — Mu­
zyka rozrywk., 8.15 — Wszechnica ra­
diowa, 12.04 — Dziennik południowy.
13.30 — Muzyka rozrywkowa. 14,00 — 
Kronika węgierska, 14.15 — Prasa 
Wybrzeża pisze — lok., 14.35 — Mu­
zyka z płyt — lok.. 14.30 — Sławo-1 
soliści: Ryszard Strauss, 14.55 — Aud. 
PCK d(a chorych, ts.is — Aud. dla 
szkół popołudniowych „W  bibliotece
15.30 — Aud. dla świetlic dziec.. 15.50 
Pog. sportowa. 16.00 — Dziennik po­
południowy. 16,2(1 - Zagadki mtizycz'- 
ne -— lok.. 16,5(1 — Rep. us, uitou y 
17,00 - Koncert ror.YW-k. w .wyk, ork. 
Pt H„ 17.45 — Aud. „SP", 18.00 — 
kraju i ze świata“ , 18.15 — Jłecitał 
śpiewaczy Ewy Bandrow'skiej-Turs- 
kiej, 18.40 — Wszechnica radiowa, 19.00
— Reportaż aktualny, 19,10 — Koncert 
symfoniczny, 20 00 — Dziennik wie­
czorny, 20 40 — Muzyka-rozrywkową, 
Sl 00 —- , W rytmie tanecznym". 21.40 — 
Wszechnicą radiowa. 21.55 — Sergiusz 
Tsinejew, 23.24 — Chwila muzyki, 33.30
— .'.Zwyrtatowa bacówka pod weso­
łym wierchem“ , 22.50 — Muzyka roz­
rywkowa, 23.00 — Ostatnie wia8omo- 
żet. 23.15 — Muzyka taneczna.

17116144
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Spójnia ( Ł ó d ź ) -A Z S  (Kraków)’
30i 46 (2S: 2S)

KRAKÓW. W meczu o mistrzos 
tw® ligi - koszykowej „Spójnia“ 
i Łódź) pokonała AZS (Kraków) 
•50 : 46 (28 : 28). Najlepszym za­
wodnikiem AZS był Kozdroj, zdo- j 
bywca 20 pkt. W drużynie łódź- ' 

„kiej wyróżnili się Mokwiński, któ- 
’ i y zdobył 11 pkt. i Pawlak, zdo­
bywca 20 koszy.

Sędziował Kopowski (Kraków) 
i Kowalski (Warszawa).

PO INTERESUJĄCEJ GRZE
Spójnia zwycięża Cracovię 38:37

u /  h o & j T s j f S *  ó j i  c e

Kolejarz (Poznań)
-Gwardia (Kraków)

37:26  (20 : 15)

Ponad 1.000 widzów obserwo­
wało wczoraj w sali Zarządu Miej 
skiego w Gdańsku emocjonujący 
mecz koszykówki rozegrany po- 

j między ligowymi zespołami „Spój 
ńi“  Gdańsk i  „Cracoyii“ .

| Drużyna gdańska pretendująca, 
¡nie bez szans, do tytułu mistrza 
\ Polski nie była tym razem w  spe- 
j ejalnej formie, a przy tym za- 
j wodników miejscowych prześlado- 

POZNAŃ. Spotkanie Gwardii j wał wybitny pech strzałowy. Nie 
(Kraków) o mistrzostwo Ligi ko - mniej jednak po interesującym 
szykowej z poznańskim Koleją-1' przebiegu drugiej połowy spótka- 
rzem zakończyło się jej porażką nia gospodarze rozstrzygnęli szczę. 
•w stosunku 26 : 37 (15 : 20). śliwie mecz na swoją korzyść, róż

Śląsk gromi Pomorze w boksie 1 3 : 3
KATOWICE. Miedzyokręgowe Gumowski wygrał przez t.k.o w  

spotkanie bokserskie Śląsk—Po- III rundzie z Zawadzkim. Guzy

nieą jednego punktu. 88:37. Do 
przerwy wynik brzmiał 21:20 dla 
„Spójni“ .

Jak już na wstępie zaznaczyliś­
my, gdańszczanie przeżywają spa­
dek formy, co uwidoczniło się w 
słabej grze pod koszem, jak i 
w niedokładnym, kryciu przeciw-.

nicy „Spójni" otrząsają się z prze 
wagi i do przerwy udaje im się 
zdobyć prowadzenie 2t:20.

Po zmianie pól „Cracovia” ro­
szą do energicznych ataków i pro 
wadzi 29:23. W tym momencie 
wydawało się, że gdańszczanie zej 
da z boiska pokonani. Jednak c-

|

nika. W drużynie „Spójni“ na do- ' nergiczny doping publiczności po- 
brą notę zasłużyli Lelonkiewicz, budził ich dó energiczniejszej ak- 
Weżyk oraz Markowski. | cji. Od tej chwili raz poraź no-

Błędy zawodników „Spójni“ wy 1 towaliśmy szybkie przeboje gdań- 
korzystywali przeciwnicy, którzy 1 szczan, a prawie każdy z nich

morze rozegrane w  niedzielę w 
hali powystawowej w  Katowicach, 
zakończyło się wysokim zwycię­
stwem. pięściarzy śląskich 13 : 3. 
Reprezentacja Pomorza Wystąpiła 
w osłabionym składzie bez Syl­
westra. b-ci Baranowskich, Pa­
li oskiego,, Cebulaka i Zmorzyń- 
s kiego. Poszczególne walki stały 
ria b. słabym poziomie. Z drużyny 
Śląska najlepiej wypadł Nowara 
•raz ■ Drapała, w reprezentacji 
Pomorzą najlepszym pięściarzem, 
był Piotrowski w  wadze lekkiej.

Wyniki techniczne (od wagi 
muszej do ciężkiej, na pierwszym 
miejscu pięściarze Śląska):

me rzadko z dalekich odległości 
uzyskiwali cenne punkty. Mimo 
dobrej gry pod koszem krakowia­
nie nie potrafili uwidocznić swej 
przewagi cyfrowo.

W pierwszych minutach spot­
kania przewagę ma „Spójnia“ , 
która uzyskuje prowadzenie 14:6. 
Niestety od tej chwili akcje miej­
scowych tracą na dokładności, 
przy czym prześladuje ich pech 
strzałowy. Góście^wyzyskują jchwi 
Iowy kryzys w drużynie gospoda- 
rzy i wyrównują z kolejnych °b 
strzałów Laski i Ludzika. Zawod-

wypunktował Przybylskiego, Grzy 
wocz po bardzo słabej walce od­
niósł minimalne zwycięstwo na 
punkty nad Głoniakiem, Grzesik 
przegrał przez t.k o w  I I I  rundzie 
z Piotrowskim, Ponarita zremiso- I 
wał z .Pińskim, Sznajder wygrał i 
walkowerem z powodu braku j 
przeciwnika, Nowara wygrał : 
prze t.k.o, w  II I  rundzie z Gna­
tem, Drapała znokautował w ! 
pierwszej rundzie Bączkowskiego, j

KRYNICA. „Gwardia“ —  „Le­
gia“ 4 : 4 (2 : 0, 1 : 1, 1 : 3). Mi- 

m  , . .  , , . /ń, , , . . mo prowadzenia 4 : 1 w trzeciej
Ppmorzek Markowski (śląslG i j tercji „Gwardia“  (Kraków) zre- 

Karski (Warszawa). Widzów 4.000. j nlJ w ”ła ze stołeczna „Legią“ po

przynosił efekt cyfrowy. Wynik 
zmieniał się z każdą minutą. Raz 
na korzyść gości, drugi —  miej­
scowych. Przy entuzjazmie wido­
wni sędzia odgwizdał mecz przy 
stanie 38:37 dla „Spójni“ .

Punkty dla Gdasńka uzyskali: 
Markowski 6, Lelonkiewicz 17, 
Wężyk J2 i Wojtowicz 3. Dli. 
„Cracovii“  •— Ciesielski 2, Bęt­
kowski 2, Laska 12, Pacuła 8. Lu­
dzik 12 i Korcala 1. Sędziowali 

ob. Zajączkowski i Zaiiński.
(.Tur.) 1

Sędziował w  ringu ob. Ćwik­
liński (Śląsk), na punkty Kugacz

Poznań-Warszawa 10:6 w boksie
Woźniak nokautuje Makowskiego -Liedtke przegrywa z  Kubowiczem

WARSZAWA. Międzyokreso­
wy mecz pięściarski, rozegrany 
w niedzielę w Warszawie mię­
dzy reprezentacjami Poznania 
i Warszawy, zakończył się za­
służonym zwycięstwem Pozna­
nia 10:6.

Drużyna stołeczna wystąpiła 
bez Patory. Żurawskiego i 
Kolczyńskiego. Poznań bez 
firrzelaka. Mecz stał na niezłym, 
poziomie, przy eżyni zawodnicy 
poznańscy za wyjątkiem Jędrzy 
ka w w. ciężkiej byli lepsi tech­
nicznie. Pięściarze Warszawy 
braki w wyszkoleniu nadrabiali 
ambicją i bojowością. Na m i­
nus poznaniaków należy zapi­
sać zbyt defensywny system 
walki, który stosowali niemal 
wszyscy zawodnicy. Najlepszym 
pięściarzem spotkania był Pan-> 
ke w w. piórkowej. W  drużynie 
stołecznej dobrze wypadli mło­
dzi zawodnicy Kubowicz, i m i­
mo porażki, żygliński i Karpiń­
ski. Szymura raz jeszcze udo­
wodnił, że nikt z młodzieży nie 
jest w stanie go zdetronizować.

Wyniki walk (na pierwszym 
mieiscu gospodarze):

W" w. muszej Makowski prze 
grał przez nokaut w III run­
dzie z Wożniakiem. Przez pier 
wsze dwie rundy warszawianin 
walczył ambitnie, osłabł jed­
nak w III rundzie i po zainka- 
sowaniu silnej kontry został 
wyliczony.

W' w. koguciej Kubowicz wy 
grał niesnodziewanie na punk 
ty z Liedtkem. Poznaniak lep­
szy technicznie, nie wytrzymał 
szybkiego tempa narzuconego 
przez żywiołowego Kubowicza, 
przegrywając wyraźnie III run

dę, w której znalazł się na des i 
kach.

W  w. piórkowej Sieradzan j 
przegrał przez techn. k. o. w 
III rundzie z Pankem. Począt­
kowo poznaniak nie mógł so­
bie poradzić z przeciwnikiem, 
jednakże już w II rundzie tra­
fia kilkakrotnie warszawiani­
na, który dwukrotnie ląduje 
na deskach. W  trzecim starciu 
po ciągłych atakach Pankego 
Sieradzan jest „groggy“ i sę­
dzia przerywa walkę.

W  w. lekkiej Żygliński prze­
grał na punkty z Adamskim. 
O zwycięstwie Adamskiego za­
decydowała III runda, żygliń­
ski mimo porażki wypadł do­
brze, wykazując ambicję, myśl 
w walce i bardzo dobre bloko­
wanie,

W  w. półśredniej Karpiński 
przegrał na punkty z Kazi- 
fnierczakiem. Obaj nrzeciwnicy 
dysponowali bardzo silnym 
ciosem. Kazimierczak wykazał 
więcej rutyny, nie potrafił jed 
nak trafie na punkt ambitne­
go Karpińskiego. Warszawia­
nin sygnalizuje cios, ma duże 
braki techniczne, posiada jed­
nak znakomite warunki fizycz 
ne.

W w. średniej Olszewski 
przegrał na punkty z Cisłow- 
skim. Walka bardzo słaba. 
Przez wszystkie rundy chaoty­
czna wymiana ciosów.

W  w. półciężkiej Szymura 
wypunktował Franka. Szymu­
ra walczył snokojnie i pewnie, 
utrzymując skutecznie na dy­
stans przeciwnika.

W  w. ciężkiej ArcHadzki wy­
grał na punkty z Jędrzykiem.

G w a rd ia -Le g ia  4:4; G ra c o v ia -Ł K S  W łókniarz 1:1
Dalszy ciąg turnieju hokejowego w Krynicy

szybkiej i wyrównanej grze. Dru­
żyna warszawska wystąpiła bez 
Doleckiego jednak ze Świearzem i 
Bromerem. Bramki dla niej zdo­
byli: Bromer —  2, Naciażek i Ko- 
pęrczyński. Dla „Gwardii“ : Cisów 
ski, Kotaba, Bożek i Kowalski.

W  drugim meczu sobotnim ro- i 
zegranym na miękkim lodzie przy 
temperaturze -ty3 st. „Cracovia“ 
pokonała ŁKS Włókniarz 7 : 1 
(0 : 1, 3 : 0, 4 : 0).

ŁKS prowadził w pierwszej ter 
cji 1 : 0, ze strzału Koczewskiego, 
W7 następnych dwóch tercjach 
„Cracovia“ opanowała lodowisko i 
zdobyła 7 bramek, których strzel­
cami byli Palus, Burda i Woł- 
kowski —  po 2 oraz Masełko.

Warszawianin był bardziej ag­
resywny i wygrał nieznacznie 
wszystkie trzy starcia. Pozna­
niak mimo dobry cii warunków 
fizycznych ma braki technicz­
ne.

H stycznia nastąpi otwarcie trze deyu r. kolei zelektryfikowany,, 
odcinku węzła warszawskiego Warszawa —  Żyrardów,,

\ a zdjęciu: Montowanie przewodów elektrycznych»
(Foto —  A R )

Naukowcy i pracownicy techniczni
± e q iu q i z s im  

walczą z korozją metali

Związkowiec (Gdynia) zwycięża
Związkowca (Bydgoszcz) 12:4 w boksie

W sali Urzędu Zatrudnienia w 
Gdyni odbył się w dniu wczoraj­
szym towarzyski mecz bokserski 
pomiędzy „Związkowcem“ Gdynia 
i „Związkowcem“ Bydgoszcz. Spot 
kanie to zakończyło się niespo­
dziewanie wysokim zwycięstwem 
drużyny miejscowej w stosunku 
12:4. Należy jednak podkreślić, 
że goście wystąpili w osłabionym 
składzie, w którym brak było ta­
kich pięściarzy jak Baranowski, 
Gnat, Chyła.

Podajemy wyniki techniczne me 
czu. (Na pierwszym miejscu za­
wodnicy Bydgoszczy):

W  wadze papierowej Nowak

wygrywa na punkty z Ptakiem..... ,
W  muszej Kaak przegrywa w I I I  i 
starciu przez k. o. z Lebiedziń- 
skim. W  wadze koguciej Lipiński 
ulega zdecydowanie na punkty w 
walce z Samulewskim. W piórko­
wej Rinke przegrywa z Kuźmiń­
skim. W wadze lekkiej Bogdan 
ski. ulega na punkty Reinschowi.
W półśredniej Buczkowski odnosi 
zwycięstwo punktowe nad Żabiń­
skim. W średniej Gnrara już w 
pierwszym “starciu przegrał przez i roz!ć;

Korozja czyli, mówiąfc popular ­
nie rdzewienie —  to niszczenie 
metali pod wpływem pewnych o- 
kreślonych warunków Ta strasz­
na „choroba“ metali przynosi ko­
losalne straty w gospodarce naro 
dowej.

Intensy wność korozji zależy ód 
rodzaju i gatunku metali, a także 
od warunków, w jakich one prze­
bywają. Historia zna wiele , wypad 
ków, gdy metalowe konstrukcje 

od korozji 
wcześniej, niż zakończono ich bu­
dowę. Korozja metali w  stosunko­
wo krótkim czasie może wyprowa 
dzić z eksploatacji urządzenia hy­
drotechniczne j portowe, statki i 
ich urządzenia mechaniczne. Moż­
na przytoczyć wiele faktów, gdy 
statki po upływie 4—5 lat od 
chwili wejścia do eksploatacji by­
ty tak dalece zniszczone przez ko- 

że wymagały kapitalnego 
remontuk. o. z Zelka. W  półciężkiej Drę- remontu i zamiany niemal całego 

żewski poddaje się w II  r. Cygan ¡.poszycia blach kadłuba.
kiewiezowi.

Widzów około 2 tysięcy.
! Dlatego też zrozumiała jest u- 
porczywa wałka, prowadzona

INWESTYCJE BUDOWLANE 1950 r,
W związku z okólnikiem Nr 23 z dnia 22. .12. 

.1949 r. wydanym przez PKPG — Dep. Inwest, 
wzywam wszystkich inwestorów do przedłoże­
nia mi w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
12 stycznia br, w Biurze Delegata Ministerstwa 
Budownictwa, Urząd Wojewódzki, pokój 170, 
wysokości przyznanych kwot na tytuły zasad­
nicze jak i tytuły pozostałe dla inwestycji ho­
dowlanych.

Obowiązuje również zgłoszenie tytułów, któ­
rych wysokość nie uległa zmianie przy zatwier­
dzaniu.

Niezgłoszeme przez inwestorów zatwierdzo­
nych kwot na poszczególne inwestycje budo­
wlane w  oznaczonym terminie, może spowodo­
wać traktowanie powyższych tytułów jako 
wątpliwych (niezatwierdzonych) przy korek­
cie rozdziału robót między przedsiębiorstwa • 
wykonawczo... , , „  ,Delegat Ministerstwa Budownictwa

na Województwo Gdańskie 
___________ _ < —) Liż St. DOWŃAROWICZ

ZARZĄD MIEJSKI MIASTA SOPOTU

przyjmie od zaraz

głównego księgowego
z wynagrodzeniem w/g IV grupy umowy zbioro­
wej dla przedsiębiorstw komunalnych.

Zgłoszenia przyjmuje Referat Personalny po­
kój 48 od godz. 9—13 ‘ 84/'k

O G Ł O S Z Ę M  i

cło „GŁOSU WYBRZEŻA“
i w szystk ich  w ydaw nictw  R. S. W  „ P R A S A “

prosimy kierować bezpośrednio ria aas2 adres 
BIURO REKLAM i OGŁOSZEŃ R. S. W. . PRASA" 

Wrzeszcz, ul. Barlickiego 15. Tet 4.12-16.

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGTBIONO zaświadczenie 
stałe 28711 wydane przez 
Starostwo Starogard. Wanda 
Rostankowska. 81

'/GUBIONO zezwolenie na 
wyjazd zagranicę wydane 
łia nazwisko Stern Efraim 
pr zez RKU Gdańsk Powiat 
______________ 69

ZGUBIONO legitymację 
służbową Z.S.P. nr 2333. Dy­
mek Wojciech. 46

Mimo zimy na osiedlu muranow skini w Warszawie, wre praca. 
Na zdjęciu: lasowanie wapna przy użyciu gorącej wody.

(Foto  —  A R )

ZGUBIONO kartę rozpo­
znawczą wydaną w Warsza­
wie, legitymację Zw. Zaw. 
Gastronom, wydaną w Gdy­
ni, Henryk Kubiak, Sopot.

52

ZGUBIONO zaświadczenie 
stałe wydane przez Staro­
stwo Tczew, Krauze Cecy­
lia. Tczew, Lecha 6. 75

PRZEPRASZAM właściciela 
Zakładu Foto Ziembę 1 kli- 
jentkę Dembieką Ilię o fał­
szywe posądzenie kradzieży 
portfela, ińgilewicz Witold.

76

SKRADZIONO legitymację 
PZPR na nazwisko Wożniak 
Antoni, Wrzeszcz, Szyma­
nowskiego 10. 70

W Zarządzie Miejskim 
w Gdańsku

została wywieszoną de­
cyzja o uznaniu za nie- 
naprawione budynki
najdujące się w Gdań­
sku przy ul. ul.

Gdyńska nr ta 
Skiby 7/9.
Lotników Polskich 12, 
Chociszewskiego 8, 
Grobla Angielska 3/5 
Al. Wojska Folsk. 30, 
Tkacka 18. 78/k
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przez naukę z korozją .metali. W 
Związku Radzieckim zwrócono 
szczególną uwagę na to zagadnie 
nie. Chociaż zrobiono już wiele 
w tym kierunku, jednakże walka 
z korozją jest zawsze jeszcze pro 
blemem aktualnym w  gospodarce 
morskiej.

Zespół pracowników naukowych 
katedry technologii metali Odes- 
kiego Instytutu Inżynierów Żeglu 
gewych jeszcze w  1946 roku roz­
począł , badania w  celu wykrycia, 
środków ułatwiających zwalcza­
nie korozji w wodach morskich. 
W ubiegłym okresie obok badań 
naukowych wykonano olbrzymia 
pracę organizacyjną dla przygoto 
wania kadr naukowców-specjale 
stów w dziedzinie korozji i zorga­
nizowania Laboratorium Naukowo 
badawczego. Obecnie Instytut roz­
porządza wykwalifikowanym: 
współpracownikami, laboratorium 
i morską stację korozyjną w  por 
cie odęskim.

Działalność naukowa Instytutu 
była początkowo skierowana nr 
badanie korozji- stalowych kon­
strukcji hydrotechnicznych w mor 
skiej wodzie i wynalezienie me 
tod. zapobiegających ich niszczę 
niu. Od roku 1948 badania te były 
znacznie rozszerzone i objęto nim: 
również urządzenia portowe, stat 
ki i ich mechanizmy. Obecnie pro­
wadzone śą badania korozji y  
gruntach i wpływu natężenia me­
tali na korozję. Badany jest rów ­
nież wpływ zwierząt i. roślin ;— żv 
jących w morzu na korozję oraz 
nowe metody ochrony metali.

W ciągu rołyu 1949 w  portach 
Morzą Czarnego . przeprowadzono 
została praca, mająca na celu uSm 
lenie przyczyny intensywności, k -. 
rozji na; starych jednostkach, w 
chwili obeęnej - kończy się okre 
prac. wyjaśniający konkretne wy- 

j Radki korozji a poza tym opraco 
i mywane są metody -zapobiegaw­
cze dla ochrony statków i urzo 

| dzeń portowych..

j W badaniach naukowych i ro- 
' wiązywaniu zagadnień erganiza 
cyjnych Instytut korzysta z porno 
cy pracowników technicznych że­
glugi. M. in, kierownik portu v, 
Ncyyorcsyjsk-u — Sawiczew i gło 
wny inżynier pertu Poti — Popow 
zorganizowali wydobywanie z gru 
zów metalowych części urządzeń 
hydrotechnicznych. koniecznych 
dla badań-.

Wszystko to świadczy o istnie 
ni\ ścisłej współpracy nauk; 
przemysłu. Należy przypuszcza;, 
że w przyszłości zacieśni się ona 
jeszcze bardziej Wspólnym wysil 
kiern pracowników nauki i prze­
mysłu można będzie rozwiązywać 
poważne', problemy -walki z ko 
rezją. (m)
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